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Prcystfa wojna -  to wojna bakteryj
B ? k c y l ?  g r y p y ,  d y z e n t e r i i ,  t y f u s u  i n o s a c i z n y  r o z p y l ą  s a m o l o t y

Wśród inform acyj, podawanycn  
s la le  od niejakiego czasu przez 
prasę zagraniczną o przygotow a­
niach N iem ie,. do wojny, jedno z 
pism  francuskich  publikuje, op ie­
rających się na tajnych doku­
m entach, niektóre szczegóły przy­
gotowań Trzeciej Rzeszy —  szcze 
góly o ty le rew elacyjne, że cho 
dzi tu o n iestosow ną dotychcza;.' 
m etode walki za pomocą m ikro­
bów. Goprawda w spom inano już 
o tem, że N iem cy przygotowują  
cale kołonje bakteryj, k tó ie  mia­
łyby b y ć ’ rozsiew ane wśród n ie­
przyjaciół. ale brzm iało to trochę 
legendarnie i odnoszono się  do 
tego z pewnem  niedow ierzaniem  
Dziś jednak, wobec tego, że c ią ­
g le się  mówi o przygotowaniach  
w ojennych Trzeci :.j Rzeszy oraz 
żc publikowane m aterjaly zaw ie­
rają szereg przerażających szcze­
gółów, wojna za pomocą bakteryj 
sta je  przed ludzkością w  całej 
sw ojej grozie.

ZARAZA W EUROPIE
N aogół w iadom ości o w ojnie 

bakteriologicznej są dość m ętne 
chociaż zasadniczo była to spra­
w a poruszana już przy om awia­
niu k w estji m etod i rezultatów  
w ojny chem icznej. J eśli jednnk 
rozpatrzym y się  w  literaturze wo 
jenńej, pośw ięconej przyszłej woj 
nie, dowiem y się, że w-edług naj­
nowszych odkryć w  zakresie me­
tody zabijania ludzi zastosow anie  
hakteryj może przybrać szereg  
form.

P ierw fza  z nich —  to zatruw a­
nie -wody do p icia przez zarazki 
ty fu su  i cholery. Inny sposób, to 
rozsiew anie ty fu su  i innych cho­
rób epidem icznych za pomocą 
szczurów  * w szy, które, jak win- 
domo, doskonale przenoszą zaraz 
ki. P rzew idziane jest także przy­
gotow anie sp ecja ln ie fabrykow a­
nych bomb szklanych, zaw ierają­
cych bakcyle grypy, tuberkulozy i 
dyzenterji. Bomby te byłyby zrzu 
cane z . Famo.iotów- zarówno na 
froncie, jak i na tyłach . Przew i­
dziane je s t  także rozrzucanie 
bomb ? zarazkami nosacizny. Mia
toby to r i*"celu zarażanie koni. 
które, jak wiadom o, stan ow ią  
podczas w ojny siłę  niezbędną, je ­
śli chodzi o trans lokację arty­
lerii.

10 LAT PRACY
W r 1924 Liga Narodów powo­

łał n specjalną kom isję, złożoną z

L o s o w a n i e

o s z c z ę d n o ś c i  cnw^cj? P .v .O,
Wczoraj odbyło się w Centrali P. 

•L U. w Warszawę 25-tc z rzędu lo­
sowanie książeczek na premiowane 
wkłady oszczęunościowe nerji U-ej. 
Po zt. LOGU otrzymają właściciele na­
stępujących książeczek:
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52,8t(i 52.91 fł 53.317 55.164 3.5.024
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63.483 04.0,37 B4.&80
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67.645 07.647 68.003
71.466 7! 527 71.625
72.105 tTAPio 73 703 
74A29 
76.63Ś 
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87.791

uczonych i specja listów  oraz z  
wojskow ych, aby przegotow ali 
m itlerjał odnoszący s'ię do w ojny  
bakteriologicznej. Raport złożony 
przez kom isję w ym ieniał w łaśn ie  
niektóre z tych m ożl-w ości, a mia 
now icie zatruw anie wody oraz 
rozpraszanie zarazków na teren ie  
kraju n ieprzyjacielsk iego. Pod­
czas 10 lat, które upłynęły od 
chw ili zdania tego raportu, ar- 
mja, powietrzna doszła do takiej 
doskonałości i do takich zdoby­
czy w zakresie techniki, że niebez 
pieczeństw o, jakie reprezentuje  
w ojna baklerjologiczna, w zrosło  
do przeraź? jących  rozm iaiów . 
Ten postęp techniki zapowiada 
nietylko bom bardowanie m iast za 
razkaml, n ietylko inw azję zarażo­
nych s/zczurów, ale także zakłada­
nie poprostu plar.tacyj mikrobów  
w tyc h punktach kraju n ieprzyja­
cielskiego, które w róg uzna za 
odpow-iednie. Lotnicy w-ojenni. 
którzy teraz, narazie, popisują się  
sw oją zręcznością i gracją pod­
czas uroczystych rew-ij i zawo­
dów- lotniczych, zużytkują te sa ­
me w spaniale akrobatyczne w y­
czyny i podczas wojny, rzucając 
nietylko bomby płonące, nietylko  
zatruw-ające gazy, ale rów nież i 
sam e trucizny i bakcyle.

O czyw iście, że przygotow ania  
do tego rodzaju w ojny trw-nją bez 
przerw y i prow-adzore są in ten ­
syw nie. Jak podaje „Vandemie- 
re“. w-edłUg tajnych raportów z 
w-ojny eu rop ejsk iej'—-  w am basa­
dzie n iem ieckiej w- Bukareszcie 
hodowane były zarazki n osaci­
zny-. przyczem  znaleziono także 
śc is łe  instrukcje, jak należałoby  
je  używać, aby zniszczyć kaw a­
lerię  rum uńską.

W szystko to brzmi dość przera  
żająco. N ie trzeba jednak przy­
puszczać, że nie istn ieje  żadna  
praca, którnby zapobiegła tego  
rodzaju niebezpieczeństw om . Ro­
bione są  przygotow ania, które w 
pewnej części zapobiegną szerze­
niu się  bakteryj i wybuchaniu

epidem ij, ale w każdym razie, jak  
podaje prasa zagraniczna, n ie ­
m ieckie przygotow ania do wojny  
bukterjologicznej prowdffżong są 
bardzo intensyw nie.

ZARAZA W MIASTACH

Opublikowane dokumenty w 
dalszym  ciągu poruszają spraw ę  
m ożliw ości zastosow ania bakteryj 
zw-łaszcza na terenie m iast, jako 
najw iększych nagrom adzeń lud­
ności. Przew idziane są naw-et na  
mapach n ieprzyjacielskich  szta­
bowych i oznaczone te punkty

m iasta, w których m iałyby być 
rzucane bomoy z bakterjam i. M. 
in. zwrócona jest specjalna uwa­
ga na dworce i w entyle podziem ­
nych m etró w Paryżu i w Londy­
nie. Dokumenty zaw ierają także 
wskazówki m eteorologiczne, któ­
re objaśniają o tem peraturze i 
pogodzie najodpow iedniejszej do 
aplikow-an.a meprzyjacielow-i eni- 
dpmji.

Tak w ięc, jak piyze ,.Vande- 
miere", w iększość m iast Europy  
zagi ożona je s t  spadającą z  nieba  
zarazą.

Opóźnienie robót inwestycyjnych
wskutek Ich nieprzygotowania

Jak donosi agencja  „Press", w 
koiach fachow ych w skazują z n ie­
pokojem na przeciągające się  o- 
późnienie w rozpoczęciu robót in ­
w estycyjnych.

D otychczas przygotowane zo ­
sta ły  jedynie roboty drogowe. 
W szystkie natom iast .inne objęte 
planem in w estycyjn i m roboty, 
jak regulacja rzek craz budowa  
w odociągów  i kanalizacji w  m ia­
stach, n ie  w yszły jeszcze ze sta- 
djum początkowych przygotowań, 
i  To samo dotyczy budowy w ięl 

kiej elektrow ni w Rożnowie na 
Dunajcu, gdzie roboty m iały być 
rozpoczęte 27 kwietnia, a gdzie 
dotychczas n ie przeprowadzono 
w-ykupu gruntów  pod budowę i 
instalacje. N ic pom yślano też do­
tychczas o przeprowadzeniu n ie­
odzownych dróg do terenów, u- 
patrzonych na plac budowy.

Sezon na roboty budów lane i 
publiczne rozpoczyna s ię  w  na­
szym klim acie' w  pierwszych  
aniach  kw ietnia. M iesiąc kw-ie- 
cień został jednak już stracony i 
zachodzi obawa, iż stracone będą 
dalsze m iesiące.

Tak np. przy robotach w odocią­
gowo - kanalizacyjnych  w  m ia­
stach muszą być najpierw  poczy­
nione zam ów ienia rur i innych  
instalacyj w fabiykaeh , czego 
dotychczas n ie  dokonano. Roboty 
inw estycyjne w  m iastach mogą  
być w najlepszym  razie podjęte 
dopiero w lipcu, co oznacza stra­
tę 3 cennych m iesięcy roboczych.

Poza przygotow aniem  m aterja- 
łowem  planow anych robót nieod- 
zow-ne je s t  rów nież przygotow a­
nie fachow ego personelu  i odpo­
w iednich kadr robotników.

U w a ż a i :  n a  d z i e c i !
Ziemia jeszcze się nie ogrzała!

Podczas wiosennych zabaw w o- 
grodkach dzieci, często lubią kłaść 
sin lub siadać na ziemi. Najłatwiej 
w takiej pozycji udkje się wygrzebać 
tunel w piasku, a i babki wychodzą 
najlepiej. Dziecko stęsknione w cią­
gu długiej zimy łlo swobody, do ru­
dni, ehęinie wyładowuje energię, 
grzebiąc się w piasku i tarzając się 
w trawie. Często się zdarza, żc ro­
dzice zachodzą w głowę, gdzie się 
te dzieci zaziębiły'. Dzieciom należy 
wytłumaczyć przystępnie, że na wio­
snę nie należy kłaść się na ziemi, 
nawet wówczas, gdy- słonko przy­
świeca — ziemia jpszoze się nie o- 
grzała, i wydziela chłód dniowy-, któ- 
iy  powodować może n dziecka sze­
reg chorób, wywoływanych zazię­
bieniem, zwłaszcza wtedy, gdy dziec­
ko jest zgrzane.

W dnie deszczowe dzieci bawią się 
w pokoju. Do tego wybierać nale­
ży, w miarę możności, pokuje sło­
neczne. Dzieci są wrażliwe na ston­
ce — szukają, słońca, chętnie prze­
bywają na. słońcu. Pokój słoneczny 
jest zdrowszy. W pokoju dziecinnym 
nic należy prać i gotować. Dorośli 
i ie powinni w nim palić.

Nałoży zabezpieczać dzieci przed 
stycznością z chorymi. Kto ma ka­
tar, derpi nn przeziębienie, może 
ma lekką grypę, nie powinieD prze­
bywać w pokoju dziecinnym. Dzieci 
są specjalnie wrażliwe na grypę. 
Aczkolwiek hczba zachorowań na 
gry-pę zmalała, przypadków zasłab­
nięć zdarza się dużo, grypa jeszcze 
nie wygasła zupełnie. Chrońmy dzie­
ci nrzed grypę! P l  a  II,

Kongres uczelni sportowych
p o d c z a s  o S i f r m j a d y

Zadrzewiany plac w śródmieściu
n ie  p o d i e ą a  p o d a t k o m  o d  n i e z a b u d o w a n y c h  p l a c ó w

Ordynat nicświe&ki, ks.-Albert Ra­
dziwiłł, posiada w Warsznc ie przy 
alejach Ujazdowskich pałac, okolo­
ny niewielkim placem zadrzewio­
nym. Władze ^karbów o wymarzyły

U ł a t w i e n i a  d l a  r o b o t n i c
b i o r ą c y c h  u d z i a ł  w  ob ozach  w y p o c z y n k o w y c h

\Sr z.w iizku z podjętą przez Pań­
stwowe Urząd Wychowania Fizycz- 
ik c o  w porozumień i u z Minister­
stwem Opieki Społoe/.m-j nke.ją or­
ganizowania obozów wypoczynko­
wych i wychowania fizycznego dla 
robotnic, Ministerstwo Opieki Spo­
łeczni j zaleciło wszystkim inspekto­
rom pracy, abv okazywali kandydat­
kom do obozów jaknajdalej idącą 
pomoc, przcdewszystkiem przez uzy­

skiwanie dla nich urlopów w odpo­
wiednich terminach. Obozy- wypo­
czynkowe i wychowania fizycznego 
dla robotnic zostaną zorganizowane 
w roku bieżącym przez Państwowy 
U.rząd Wychowania Fizycznego w 
Różowiu, przez przrspobienir woj­
skowo kobiet do obrony kraju — w 
Lidzbarku i Skulem, oraz przez 
7,wiązek Strzelecki — w  Zakrzewie.
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Wylosowane dawniej a niepodjęte 
książeczki’ ’ premiowane Sery U-ej — 
\ r  54 2'-’'> 84.461, 114.060.

A  18 I  E  ^  35T Hfi
m n ie  slą iiuC iiiWt-.-óą,

bo dolegliwości aiiretyezno reuma­
tyczne, jako wynik przesycenia or­
ganizmu kwasem meczowym, ora - 
powstałe na tem tle stany  ̂ zapalne 
powodują bóle, zniekształcają staW; , 
utrudniają ruchy powodując stopni > 
wo utratę zdolności do pracy, i w 
niektórych wypadkach mogą ńS pro­
wadzić nawet do knit-etwa. /io la  Ma­
gistra Wolskiego „Iłeumosa" zabie­
lające niezmiernie rzadką roślinę 
chińską Schien - Schen usuwają 
kwas moczowy, bgrdzą bóle, regulu­
ją  przemianę materji, przez co sta­
nowią racjonalne leczenie przy cier­
pieniach artretyeznycb, reumatycz­
nych i bólach ischiasu. Zioła ze 
znak. ochr. „Rsuinosa" do nabycia 
w aptekach i drogcrjai.h (składach 
aptecznych). Wytwórnia Magister 
E. Wolski, Warszawa, Złota 14 m. 1

c z a p k i  p o H c j r n t ó w
t y l k o  na d r o i^ c łi  w o d n y c h

Komendant główny P. P. wydal 
zarządzenie zakazujące noszenie 
białych pokrowców na czapkach 
przez szeregow ych P. P. w porze 
letn iej, uchylając i>#*u«ją'#e w  tej 
spraw ie dotąd okólniki. B iałe po

r.rowce na czapkach nosić będą 
tylko szeregow i P. P pełn iący la 
tem służbę na drogach wodnych. 
Stanow ić to ma uzupełnien ie let­
niego um undurowania policji 
rzeczne’.

P P l K S i  t s i f ^ ? i ! § 3  P S I
Niezwykła manifestacja w Tnkfo

Mieszkańcy Tokio byli niedawno 
świadkami niezwykłej manifestacji. 
Ulicimii miasta przeciągnął orszak 
żałobny, ua ozelc którego szło 16 du ■ 
ebownyeli buddyjskich, za trumno 
zaś, tv której złożone były zwłoki 
psu, postępowały tysiączne tłumy. 
Orszak podąża! w kierunku miejsco­
wego cmentarzu, gdzie psu pochowa­
ne /. zachowaniem wszystkich prze­
pisów buddyjskiego ryluału. H isto­
ria tego psa .iost niezwykła. Gachi- 
ho.— tak wabił się pies, — należał 
-.o pewnego lekarza., mieszkającego 
poza miu-bem i codzienni! pociągiem 
nnawnł się do Tok.jn, gdzie prnoow.a!

ZteprPS2ea*ia
d la  w t o ś s a r z .y

Pol. Zw. V. malarski otrzy mat za­
proszenie od organizatorów, słynnych 
regat wioślarskich w Menley dla za­
wodników pojskich o wzięcie udziału 
w tych regatach, które odbędą się w 
czerwru.

Następnie wioślarze nasi otrzymali 
/.uproszenie na regaty akademickie1 o 
mistrzostwo świata w Budapeszcie vz 
dmuch: 10 i 11 sierpnia.

Wyjazd naszych wioślarzy zagrani­
cę uzależniony jest od P U \\f-u  i
m s a

w jednymi ze szpitali. Pie> co rano 
odprowadzał swego pana do pociągu 
i - wieczorem wybiegał na spotkanie. 
Przed 11 laty doktór-zginął w kata­
strofie kolejowej. Wierny Gachiko 
przez 11. lat co wieczór wychodził na 
stację, spodziewając się widocznie 
spotkać swego pana.. Niezwykła wie’-- 
iWSa p»a stała się, w-krótce głośną, w 
całej Japcmji. W podręcznikach 
szkolnych podawano go juko przy­
kład psiej wierności. 'Gachiko stał 
Się bohaterem licznych opowieści,'- 
nowel i wierszy. W miejscowości, w 
której zamieszkiwał doktór, właści­
ciel psa, wystawiono wionminu Ga­
chiko, pomnik z bronżli. W iddcóność 
o śmierci psa poruszyła eołc Tokjo. 
Trumnę, w której zamknięto zwłoki 
wiernego zn ierzęeia, pokryto oibrzr- 
mienfi stosami kwiecia.

ks. Radziwiłłowi podatek od placów 
niezabudowanych, a równocześnie 
magistrat, m. "Warszawy podatek ko- 
rm ludny od grilntów. Podatki po­
wyższe zostały zapłacone za okres 
oo 1925 roku.

Ministerstwo Spraw "Wewnętrz­
nych, do którego ks. Radziwiłł zgło­
si' odwołanie od wymierzonych po­
datków, rekurs odrzuciło. S),rawa 
oparła się o Najwyższy Trybunał 
Administracyjny, który wydał Wy­
rek koi-zystny dla fig. Radziwiłła, a 
majiący znacznie zasadnicze.

X. T. A. stanął nr stanowisku, iż 
zadrzewiony płac w śródmieściu nic 
może podpadać pod poię-ic placu bu­
dowlanego. lecz pod pojęcie parku, 
stanów iącego rezerwonr świeżego po­
wietrza. Obojętna .je-st przytem prze­
strzeń. jaka dany plac zajmuje. Wy­
rok N. T» A. uchylił wymiaTy podat­
kowe władz skarbowych i samorzą­
dowych oraz, Odmowne orzeczenie 
M‘. g. W. i zarządził zwrot zapłaco­
nych podatków.

Mińlstersiwo Bkarbu podało wyrok 
N.T.A. izbom skarbowym do wiado­
mości i stosowania.

J ę d r z e j o w s k a
m i s t r z y n i ą  W ł o t h

Mistrzyni Polski w tenisie Ję-drze- 
(ouska osiągnęła na tenisowych m’- 
strzostwach Włoch w Rzymie, wspa­
niały sukces zdobywając w  grze noc-; 
szancj z Australijczykiem Hofmanem 
pierwsze miejsce, a z niem i tytuł mi­
strzowski. Para polsko-australijska 
zwyciężyła w finale parę angielską 
Dearma-Hughes biiac ja 5:4, 3:6,

U;2’.W grze podwójnej- panów spotka­
ły się najlepsze pary na świecie, mia­
nowicie francuska: Bcrotra — Bru- 
guon i australijska: Crawford — Mac 
Grath, Zwyciężyła para australijska 
4:6, 4:6, 6:2, 6:1.

F r . h a  m i s t r z o s t w
w  b o k s ie

Śląski Okręgowy Związek Bok»er- 
sk, -dyskwalifikował Wystracha (Po- 
hcjjny K. S.) na okres" 3 miesięcy, 
za niesportowe zachowanie się w cza­
sie bokserskich mistrzostw polskich 
w Poznaniu.
■ ■ m —i c — « » i  — nn

Z a l e g ł o ś c i  ooda K o w e
r e ż y s e r a  R e m h i J d t a

WIEDIAN. 25.1. (A. T. Ik). — 
Władze skarbowe wyioezyły po­
stępowanie egzekucyjne znanemu re­
żyserowi Maksymilianowi Reinhnrd- 
lowi. Władze austrjackió działają, z 
ramienia władz niemieckich, które 
zwróciły sić- o wyegzekwowanie 200 
tydcey marek zaległych podatków. 
Rrinhardt jost również, winien po­

ważne sumy skarbów' iiusirjackiemii. 
Posiada on zamek Leopodskron ko­
ło Salzburga. Wartość togo zamku 
wynosi 300.000 szylingów, po dc/.as 
gdy zaległości podatkowe Rcinhardta 
są o wicie wyższe. Należy nadmienić, 
żc Rcinkardt sprzedał z wolnej ręki 
niezw\ kle cenhe urządzenia tego 
zamkr»

Minister Rzeszy i Prus dla Oświa­
ty, Wychowania i Wykształczenia Lu 
dowego, Rust, rozesłał ao wszystkich 
narodów biorących udział w igrzys­
kach olimpijskich w Berlinie w 1935 
roku zaproszenie na kongres uczelni 
sportowych.

Celem podkreślenia obok zawodni­
czego momentu sportu olimpijskiego 
również jego wartości wychowaw­
czych rozważany byl już oddawna w 
toni, komitet j  organ.zacj jnego XI o- 
limpjady projekt zwołania sportewo- 
pedagogicznego kongresu wyższych 
szkól wychowania fizycznego całego 
świata.

„Dzięki zjazdowi najlepszych spor­
towców świata i ich kierowników-—

pisze w zaproszeniu minister Rust -* 
dają igrzyska olimpijskie jedynego ro 
dzaju okazję do studjów wychowania 
fizycznego. Wobec tego mamy zasz­
czyt zaprosić wszystkie w  '"grzy- 
skach olimpijskich uczestniczące na­
rody do wysiania drużyny studentów 
sportowych, której uczestnicy od 
chwili przekroczenia granicy Rzeszy, 
w czasie całego pobytu w Niemczech 
będą naszymi gośćmi. Zc swej stro­
ny pozwalamy sobie ustalić liczbę 
uczestników drużyny na 30 męż­
czyzn. Zamierzamy drużyny te 
w sposób żołniersko skromny uloko­
wać i zapewnić im odpowiednie 
wspólne pożywienie. Przybycie dru­
żyn przewidziane jest na 23 lipca 
1936 r„ wyjazd zaś na 17 si^-puia“.

Wy buch petardy
na staiijonie żydowskiej „Makebi"

Na stadjonie żydowskiego tow  
sportow ego „Makabi" przy ul. Zie 
lenieckiej w ybuchła ubiegłej nocy  
petarda, podłożona przez niewykry  
tych  jeszcze spraw ców . S iła  wybu  
chu była tak w ielka, że jeden z ma

gazynów klubu u lcgl doszczętne* 
mu zniszczeniu .

P olicja  rozpoczęła energiczne  
śledztw o, by wykryć sprawców  
podrzucenia petardy.

Wittman Diie Hopn»n<i 5 :3  6 :3
Wczoraj .odbył się w Rzymie finał 

turnieju pocieszenia do którego, jak 
wiadomo, doszli Wittman (Boiska) i 
Ilopmen (AUstralja). Niespodziewa­
nie łatwe zwycięstwo odniósł Wit- 
tman, bijąc Australijczyka 6:3, 6:3. 
Początkowo Wittman grał niepew­
nie, Australijczyk prowadził 2:0. 
a następnie 3:1. Stopniowo Polak o- 
panował się i zatzął grać precyzyj­
nie. W drugim secie Wittman gra 
bez blęou, przy stanie 4:1 pęka mu 
rakieta Znuana rakiety, kosztuje Po­
laka początkowo dwa gemy, ale no 
chwili odzyskuje porzednią pewność

* wygrywa równie zdecydowanie 6.3.
"Wittman w ten sposób zajął pierw 

sze miejsce w turnieju pocieszenia, 
zdobywając srebrny puhar.

W finale gry pojedynczej panów 
międzynarodowych mistrzów Italji, 
Amerykanin Hines niespodziewanie 
zwyciężył P ’lmieri‘ego (Włochy) 
6:4, 10:8, 9:7, zajmując pierwsze 
miejsce w turnieju.

W nokazowej grze podwójnej para 
Crawford — Turnbull wygraia po 
r-ięzkiej walec z parą Wittman — 
Hopman 6:4, 6:3.

N a  s z .a r y m  d y w a n i e

S p l u w a j ą c y  S p e w a c z e k
Gdybyśmy chcieli podzielić za 

paśników  zawodowych biorących  
udział w- turnieju  o m istrzostw o  
św iata  —  w edług usposobienia i 
charakteru, wów-czas czechosło­
wacki a tleta  Spewaczek „grałby  
pierw sze skrzypce" w- grupie w e­
sołków-. Dodać trzeba Jeszcze, że 
z w eso łością  Spewaczek łączy  bru 
ta lność, ale, że przytem  je st  w- 
wńeku „podtatuoiałym " i ma wy­
datny brzuszek, szkodliwym  prze 
ciwnikiem  nie je st  i p otrafi ba­
w ić  dobrze publiczność. W  oueg* 
dajszoj w alce z K rauserem  Spewa  
czek pomrukiw-ał i podśpiew yw ał 
sobie, pod nosem . W alki n ie ro- 
strzj gn ięto, z czego Spewaczek  
powinien być dumny J

Efektęw-ną w alkę stoczyli ze ‘ 
sobą Tornow i Benold. Niezw-ykle 
siln y  Tornow z latw-ośeią prze-l 
rzucał przez ram ię sw ego prze-' 
oiwnika, o wadze nie ustępującej 
wadze Tornow a. "Walka, która  
zw łaszcza w  trzeciej rundzie by­
ła  nieco brutalna, zdawało się, że

P e t k t e w l r z
w  n o v t e ]  ro li

Pogromca Ntirnuego i G>nny przed 
:ilku laty biegacz nasz Petkiewicz zo 

s ;4 zaangażowany n„ trenera naszych 
długodystansowców-. Petkiewicz *reno 
wać będzie na obozie jjrzedolimpij- 
akim na Bielanach w ClWF-ic. Umo­
wa zawarta jest narazie na okres 
3-miesiecznv.

nie da rezultatu , gdy tym czasem  
niespodziew anie w  22-ej m inucid  
Tornow kontratakiem  z podwój­
nego nelsona m łynkiem  rozłożył 
A ustrjaka na łopatki.

Brutalny, ale „na smutno" Sam  
buco (M eksyk) pomimo zwy­
cięstw a  nad M aciejew skim  nie 
zdobył sobie uznania widzów i 
został w ygw izdany. Toruńczyk  
przegrał z podw ójnego nelsona  
poddając s ię  w  8-ej min., zresztą  
Sambuco dla pi zypieczętow ania  
zw ycięstw a położył jeszcze na  
łopatki w yczerpanego p rzeciw ni­
ka. Maciejew-ski był jeszcze b ar­
dzo w yczerpany poprzednim  n e l­
sonem w w alce z Czarnuchinem  i 
prosił sędziów  o 2 dniow-y urlop, 
którego mu uuzielono.

D ecydujące spotkanie Francu­
za St. M ars z „wielkoludem " Gra 
bowskim  obfitow ało w  szereg ko­
m icznych momentów-. W drugiej 
rundzie w alka m iała charakter  
bójki. St. Mars otrzym ał ostrze­
żenie Grabowski zakładał czę­
sto n tlson a  Francuzow-i, ten  jed ­
nak p otrafił zawsze fortelem  u- 
w-olnić się  od niego. W reszcie  
jednak w  22-ej m in. Grabowski z 
jiodwójnego nelsona położył Fran  
cuza na łopatki.

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m


